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K U O l  ( P O L S K O

P r z e d p ł a t a  w y n o s i :
w Krakowie:

miesięcznie 1 zlr. 85 cnt., kwartalnie i  zh\, 
półrocznie 8 zlr., rocznie 16 zlr.

Za odnoszenie do aomu dolicza się 15 cnt, 
miesięcznie.

Na prowincji 5 w całej monarchji Austro-Węg.:
miesięczn e 1 zlr. (0 cnt., kwartalnie 5 zlr., 

półrocznie 10 zlr., rocznie 20 zlr,
Numei pojedyńczy 6  cnt. na piowincji 10  cnt. wychodzi codziennie o godzinie ł? rano.

C e n a  o g ł o s z e ń :
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cni., zł nasiępne po 5 cn t 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cn t  
od wyrazu, tłustym diukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Mirimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 c n t  „N adesłane" 20 c n t  od wiersza.

Adres dla telegram ów;

„K U R IE R  POLSKI" —  KRAKÓW .
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

s n .  i  T B L Ł r t e s r i  T F 1— < T * a r j  a ń s k a  I W w .

Kronika tratoiska.

Kalendarz. Dziś: św. Rudolfa.; jutro św. Apolo­
niusza.

Kalendarzyk zabaw i zebrań publicznych.

poniedziałek 17 Kwietnia, O g. 6 p. p. posiedzenie 
Wy działu historyczno-filozonczLego tKad. uiaiej. — 
O g. b p p. sejmik relacyjny (saia Rady miejskiej).
0  g. 4 p. p. posiedzenie homiieiów „Wielkiego ie- 
styiin ogrodowego" (sala Rady miejskiej).

Wtorek 18 krieti ia O g. 7 w. teatrze: „Fre­
dzio" otaniblaw" Graybneri ko nertja w 3 . ktach

S,oda 19 kwietnia. O g. ..pół do 8 w. wieczorek 
w Kasynie powbzechnem. — O g. 6 p. , posiedze­
nie Tow. lek arak,ego (sala ŚniaacCKicn Goli. nov.).

Oziuartek 20 ku lem u r O g. 7 w. w teatrze: „Fre­
dzio" Stan. Graybnera, koi ledja w 3 aktach,

ł-tąiek 2i kwietnia, O g. 7 w. pogadanka w „Zwią­
zku literackim1.

uubota 2'! kwittnid. O j .  " w  w teatrze: „Hra­
bia Je.zy" komedja ,v 3 aktach Stanisława Graybne­
ra na benefis pani Wandy Siemaszko .tej,

Kalendarz myśliwdki. Polować można na. Jaizą­
bki. cietrzewie, głuszce (koguty), dzikie kaczki i lisy.

ilalcndarz rybacki. W kwietniu nie wolno ło­
wić ooleni, lipieni, giowacic, świnek, wyrozubow, 
czopów, sandaczy i rat.o w tamie. Raki tamce womo 
łowić i sprzedawać. Złowione ryby i raki muszą 
mieć miarę przepisaną. Pstrąg i łesoś w uwietniu do­
brze idą na wędkę ; kwiecień jednak dla sportu wę- 
dkowego nieodpowiedni, gdyż prawie wszystkie ryby
1 powodu zbliżającego się taiła mało przyjmują po­
żywienia i na ponęty są obojętne.

Wspierajmy przemysł ojczysty!

D nia  17 kwietnia. 
Nabożeństwo i muzyka kościelna. W c z o ­

raj w kościele 0 0 .  Dominikanów odprawionem 
zostało nabożeństwo odpustowe ku czci św 
Wincentego Fereryusza. Gale nabożeństwo o d ­
prawiali zaproszeni kr:eża Franciszkaire. Sumę 
celebrował O. Samuel Rayss, eksprowincjal za 
konn Franciszkańskiego. KaZduie w czasie su­
my wygłosił O. Muryan, magister nowicjuszów, 
na Nieszporach zaś O. Peregrin, dr. Iw. Te- 
ologji.

W  czasu sumy chór s*v: Jacka pod kierun­
kiem O. Sadoka W erbergcra, wykonał „Missa 
brevis in honorem  S. Stanislas" I. Singenber- 
gera na trzy glusy „F  dur", z towarzyszeniem 
organów. Na Gradu ale „P ie  pelicane" Stoecklt- 
n a , zaś na Offertorium ,,Veritas m eaJ kom po­
zycji 0 .  Sadoka na cztery głosy a capela. W y­
konanie było poprawne i zasługuje na uznanie.

Chór marjacki w kościele Najśw. Marji Pan­
ny śpiewał w c/oraj podczas sumy Mszę I fein- 
genbergere „in  honorem cordis Jesu“ „G . dur" 
na cztery glosy a capela. Na Craduale: „Vi- 
ctoria surrexil noslra gloria", chorał, na OiTer- 
torium zaś „Regina coeli laelare" I. Schnabla 
na cztery głosy a capela z „Musica sacra".

Nabożeństwu. W  kościele PP. Karmelitanek 
Bosych na W esołej, w niedzielę dnia 23 b. m., 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo ku czci 
Opieki św. Józefa z wystawieniem Najświętsze­
go Sakramentu i kazaniami.

W otywa o godzinie 9 rano. Suma o godzi­
nie wpół do 11. Nieszpory o godzinie 3 popo­
łudniu pierwsze, o godzinie vTpół do 5 drugie.

Panna linaija Węsowska, znana pianistka 
uczennica Schlćizera i Rubinsteina, wraz z pa­
nią W ejchertową śpiewaczką, uczennicą Rejssa. 
bawi w przejaździe do Lwowa w naszym mie­
ście.

P. Olborski, asystent budownictwa miejskie­
go, który zastępczo sprawuwal obowiązki in­
spektora budowlanego, wniósł onegdaj na ręce 
p. prezydenta miasta dra Szlachtowskiegn pro­
śbę o uwo] aienie go z dotąd zajmowanej po­
siany. Prośba powyższa przedstawioną zostanie 
Radzie miejskiej.

Piękny d_!i3fi wczorajszy, wywabił z domu 
mnóstwo osób, które defilując po uprzywilejo­
wanej linji A — B, przysłuchiwały się od 12 do 
1 w południe dźwiękom orkiestry 13 pułku pie­
choty Promenada ta więcej jak zazwyczaj oży­
wiona trwała długo jeszcze po umilknięciu or­
kiestry, a osoby co chwila z sobą się witające, 
omawiały już przyszłe wycieczki po zamiejskie

majówl i.
Związek handlowy kółek rolniczych prze­

niósł składy sw oje do domu 1. 4 przy ulicy 
Pijarskiej.

Na wystawie Towarzystwa sztuk pięknych 
zebrało się wczoraj wieczorem  przeszło 300 o- 
sób, które przyglądają!-, się wielu nowym 
dziełom przysłuchiwały się jednocześnie dziar­
skiej muzyce, orkiestry wojskowej 13 puiku.

Rapsodja węgierska wykonana wczoraj w zo­
row o, została na życzenie publiczności dwukro­
tnie odegraną.

Towarzystwo upiększenia miasta poleciło
zasadzie, w zagajeniu na Błoniach po za w a­
łem kolejowym  około 2000 sztuk drzewek na 
miejsce uschłych i zniszczonych w roku ze­
szłym.

Do Wiednia Kupiec tutejszy p. Henryk Frycz 
został przez ministerjum handlu zaproszony na 
dzień 20 b. m. do Wiednia celem wzięcia u-

dzialu w obradach zaprowadzić się mającymi 
zmianami cetnemi.

Sejmik relacyjny odbędzie się poniedziałek 
dnia 17 b. m. o godzinie 6 w ieczorem , w sali 
Rady miejskiej, na który zapraszają swoich wy­
borców  posłowie : dr. August Sokołowski i dr. 
W e :gel.

Przewodniczącym sądu rozjem czego dia 
spraw górniczych, mianowany został pu ś. p. 
drze Michale Schmidt, dotyczasowy zastępca 
przewodniczącego, prof. dr. Franciszek Ksawe­
ry Fierich ; zastępcą zaś przewodniczącego, raci­
ca magistratu p. Stanisław Szymkiewicz.

PierWSZO pudanh na posadę II. wicepre 
zydenta m. Krakowa, wpłynęło wczoraj na rę­
ce p. prezydenta miasta, od p. adwoaata, dra 
Junoszy Sulerzyckirgo z Grybowa.

Pałac PopieiĆV' W U licy  św. Jana, zostanie 
wkrótce gruntownie przerobiony. Rekonstrukcja 
tego gmachu polegać Lędzie głównie na prze­
mianie obszernych pałacowych komnat na dro­
bniejsze ubikacje mieszkalne. Roboty rekonstru­
kcyjne prowadzi architekt Stryjeiiski.

Do Berlina- Profesorowie : Rydygier i Oba- 
liński, wyjechali na kongres chirurgów do Ber­
lina.

t  Zmarn Julja z Majewskich Gronowiczowa, 
wdowa po obywatelu z ks. Poznańskiego, prze­
żywszy lat 53, zmarła w Krakowie ć , 15 b. m.

Aleksander Szumiński kancelista D /iek cd  p o ­
licji w Krakowie uiodzony w roku 1844 zmarł 
w Krakowie d. 15 b. m.

.Antonina z Krywultów Piszow a, w dow a po 
urzędniku d togow ym , obywatelka z Czarnej 
wsi, przeżywszy lat 87 zmarła w Czarnej wsi 
d. 15 b. m.

Abrożek Antoni, obywatel m. Krakowa, b. 
cechmistrz stowarzyszenia krawieckiego, członek 
wielu stowarzyszeń, licząc lat 63, zmarł w Kra­
kowie dn ii 16 kwietnia.

KROMKA POMOR s Ka,

Pamiątka po Hendygierze. Nikiby nawet 
nie przypuścił, że i Podgórze odczuło wielce 
szkodliwą obecność w naszym kraju Hendigera. 
Nie jest to wcale farsą, ale faktem. Kiedy 
gmina przystąpiła d o . wiercenia studni w stale, 
potrzeba było koniecznie dynamitu do rozsa­
dzenia skalistego złom u, tymczasem nikt z p o ­
siadaczy lakowego nie chciał sprzedać i aż 
władza w d ,ć  się w to musiała. Tej to przy 
czynie przypisać należy i opóźnienie wybicia 
studni która obecnie stanowczo ukończona, 
już funkcjonuje.

Dniach „Sukuła j. W  tych dniach już opar- 
kaniono cały plac przeznaczony pod budowę 
gmachu „S ok ola" na plantach,, obok now o- 
budującej cię szkoły żeńskiej. M iejscowość w y­
brana do budowy, posiada wszelkie warunki 
i zdrowotne i estetyczne; widok ztąd prześli­
czny. Szum starej, ukochanej Wisły —  rodzi 
wspomnienia pizeszlośei, a gmach Sokoli to 
przyszłość nasza pewna, m ewąlphwa!

Okropna nęd a. W  Ludwinowie obok  Pod­
górza, w dom pod 1. 3 2 , mieszka w d o w a  
p o  k a n c e l i ś c i e ,  p. R e g i n a  S z u m i  ń- 
s k a ,  matka sześciorga dzieci. Nędza tu tak 
straszna, że się serce kraje, patrząc na te sie­
roty, pozbawione wszelkiej pom ocy i opieki, 
wszelkich zapasów i środków utrzymania życia. 
Szumińska posiada zamożnych krewnych, Któ­
rzy przecież zapomnieli zupełnie o nieszczęśli­
wej kobiecie, Na razie, bo zapewne zgłosić się 
zechce do pani Szumińskiej rodzina, potrzeba 
cośkolwiek uczynić dla biedną) matki, nie wie 
dzącej czem wykarmi dzieci. Polecamy ją ofiar­
ności publicznej, Towarzystwu św. W incentego 
a Parno i Towarzystwu opieki nad głodnemi 
dziećmi i wszystkim tym, komu miłość bliźnie­
go nie iesL obcą.

Vet.tr krakowski.
„Fredzio" komedja w 3 aktach Stanisława Graybne­
ra, odznaczona na konkm Je im. Wołudkowieza. Be- 

aehB pani JJronislawy Wolskiej.

„Freduo" wystawiony we Lwowie spo­
tkał iię z krytyką surową, jednostronną, pod- 
* '-Mającą siln.e wszystkie wady i usterki 
sztuki, pomijającą uporczywie stiony aoda- 
tme — zalety komedji. Publ.ezność lw o­
wska me lepiej obeszła się z „Fredziem", 
poszła za grosem „ugurów i sztukę zalicz - 
ła do zoy t.. .  sentymentalnych.

Artyści teatru hr. Skarbka w większej 
części (Fredzio, Halka, Złotogórski) ról nie 
pojęli i sztukę dla, . ,  ogólnej harmonji z 
przykładnością położyli

„Fredzio" przedstawiony ne. pierwszej 
scenie polskiej w teatrze Rozmaito "ci w 
Warszawie przyniósł autorov\ i krytykę choć 
ostrą, ale nieszczędzącą gorących słów za­
chęty. Recenzenci wysunęli na pierwszy 
pian talent obserwacyjny autora, zaznaczyli 
przepiękne sceny we „Fredziu" (końcowa 
aktu 1, w akcie II-gim scenę między Ski­
b iń sk i i Złotogórskim, w akcie Ill-ciui 
między Halką a Fredziem, między Bujal-

skim a Fredziem, Halki ze Skibińskim i za­
kończenie), wreszcie jednogłośnie przyznali 
ciepły, serdeczny koloryt sztuce.

Publiczność warszawską entuzjastycznie 
niemal słuchała pięknego języka, głębokich 
myśli dziadka Skibińskiego, pokochała ba­
bcię Skibińską, Dębską i Halkę. Do rozpu­
ku się śmiała ze Ziotogorskiego!

Artyści warszawscy role wykonali z pie­
tyzmem stworzyli ensemble mistrz owski.

Lwów od czasów „Fredzia" pogrzeDał 
już sztuk pare, a wsrćd nich widnieją: 
Chwast Józeta Blizińskierjo, Balladyna Sło­
wackiego, Ostatni a*;t Choińskiego. W War­
szawie do dziś dnia „Fredzio" nie schodzi 
z afisza.

Powyższe zestawienia wskazują, że sztu­
ka Graybnera ma zalety, jakich Lwów do­
patrzeć się nm mógł, a jakie Warszawa o d ­
czuła, lub tez że „Fredzio" jest sztuką za... 
poważną dla publiczności, która wprawdzie 
z uv/ielbieniem słucha śpiewu Myszugi, ale 
z całą zapamiętałością meży do teatru na 
Gorącą, krew, Ptasznika z Tyroiu i t. p. 
„arcytwory" podkasanej muzy,

Jeano i drugie przymuszenie nie jest po­
zbawione pewnej podstawy.

„Fredzio" Graybnera jest sztuką, której 
nie tylko s ł u c h a ć ,  ale którą o d c z u ć  
trzeba, żeby zrozumieć.

Obrazki w tym rodzaju co „Fredzio" 
przemawiają do nas przedewszystkiem te­
matem —  tłem. Gsterki w kompozycji chę­
tnie wówczas przebaczamy.

Lwów patrzył na „Fredzia" jako na ko- 
medję typów, charakterów, ba ! nawet upa­
trywał trzy pokolenia, które jakoby autor 
chciał przedstawić w sztuce... Widział 
chybiony rysunek figur (Fredzio, hrabstwo 
Skibińscy), nie patrzył na przepiękne uchwy­
cone tło obrazu, na swojski, serdeczny ko­
loryt.

Warszawa natomiast, której brakuje po­
wietrza z pól rodzimych, która co raz rza­
dziej widzi obrazki z dworków sziachecidch, 
powitała „Fredzia" jako gościa nader miłe­
go i pragnie go jak najdłużej w muracb 
swych zatrzymać.

. .  .P od  jarzmem raźniej serca biją . . .
Oto są przyczyny z jednej strony mier­

nego powodzenia, z drugiej entuzjastyczne­
go przyjęcia „Fredzia" przez publiczność 
lwowską i warszawską.

A Kraków?
Kraków, sądząc z dwóch pierwszych 

przedstawień, zbliży się (lo Warszawy. Prze­
powiednię tę wysnuwamy z trzech daayęn: 
a) poważniejsze usposobeinie Krakowian 
(wybaczcie mi piękne Lwowianki i weseli 
Lwowi Lcy !) b) serdeczniejsze zamiłowanie 
do swojskiej literatury, c) bardzo dobre 
wykonanie.

O ile się mylimy, niedaleka przyszłość 
pokaże. Błędny sąd nasz pospieszymy spro­
stować.

n ilu .
Gdzież recenzją! —  zawołasz czytel-

— A toć ich chyda o „Fredziu" nie bra­
kuje. Pisano już tyle, a tak różnorodnie, 
że gdybyś nie wiem co napisał, byłbyś tyl­
ko echem poprzeaniKów

Po co za tom ? . . .
Skromne te nasze uwagi z powodu lo­

sów „Fredzia" niech zastąpią recenzję, tem- 
bardziej, że prawdopodobnie oczekuje nas 
jeszcze jedno sprawozdanie sądu konkurso­
wego im Wołodkowicza, który sztukę St. 
Graybnera odznaczyć raczył, a który dotąd 
nie raczył dać nam relacji z posiedzeń. 
Wykonanie „Fredzia" prócz wyjątku (pan­
na Nawrocka) było, jak to juz wyżej za­
znaczyliśmy, bardzo udatne.

.Ensemble, prócz małych, a w pośpiesz aem 
przygotowaniu nieuniknionych usterek, szedł 
gładko, poruszał się żywo. Reżyserja i wy­
stawa były staranne.

i  I

T E L E G i & A M Y .
Dnia 17 kwietnia,

Berlin . Socjalni - demokraci formułują 
wniosek w sprawie papierów ahlwandrow- 
skich, jak następuje: Reichstag wybierze ko 
misję złożoną z 21 członków, która rozpa- 
tzy papiery, z n a n e  c a ł e m u  r e i c h s ­
t a g  o w i.

£ flry i W Vannes (Bretoma) grasuje cho­
lera.

Tryest. Deklaracja municypmności re­
krutowała od znanego zarządzenia namie- 
stm< twa w sprawach rcklamacyj wyborczych. 
Rekurs. wystosowany telegraficznie nowoiuje 
się na § 101 statutu miejskiego.

Bruksela. W Cureghem odbyło się zgro- 
madzerie robotnicze, Nastrój był nader 
gwałtowny. Burmistrza Butsa, który zorga­
nizował zbrojną ochronę, nazywano mor­

dercą. Straty ze strony robotników liczono 
na setki ludzi.

B r u k s e la . D ep u tow a n i i sen a torow ie  z 
A n tw e rp ji w n ieśli n o w y  p ro jek t rew izji k o n ­
stytucji. \V m yśl ie g o  p ro jek tu : o d  40  roku  
życia  każdy B elg ijczyk  b y łb y  w y o o rcą , p o  
25 rok u  życia zaś tylko ci, k iórzy  m ają  d o ­
c h ó d  katastralny c o  na jm niej w  K w ocie 
70 fran k ów  lu b  też p os ia d a ją  d y p io m  z 
u k o ń cze r ia  sz k ó ł lu d o w y ch  (ew . z ło żą  o d ­
p o w ie d n i egzam in).

Bruksela. Wieczór dnia 14 b. m. prze­
szedł nader burzliwie. Passaż św. Huberta 
został obsadzony. Dokoła wrzucone były 
pikiety, które wstrzymywały postęp tłumów. 
Pod „Domem ludowym" przyszło do star 
cia między tłumem a 30 żandarmami, któ­
rych gwarlja narodowa zawezwała na po­
moc. Żandarmerja użyła kolb, podczas gdy 
ajenci policyjni cięli szablami. Tuż obok 
halle aux-bles (targ zbożywy) żanaarmerja 
wtargnęła do wnętrza restauracji, z której 
docnoaziły ją zaczepki Przyszło do krwa­
wego spotkania. 25 robotninów raniono, 9 
ciężkc. W  dzielnicach ronotriczych gwardji 
narodowej dokuczają, ciskając z okien ka­
mienie, butelki itp up. Potykała się rów­
nież policja z ioLotnikami przed gmachem 
giełdy.

Bruksela. Garden party (zabawa ogro­
dowa) w zamku królewskim Laeken wypa­
dła bardzo dobrze. Obecnych było do 1500 
osób

Pomiędzy Bmkselą a Laeken rozstawione 
były patrole t. z. guidów (straży przybo­
cznej).

Bruksela. KIud prawicy odroczył się do 
poniedziałku, nic powziąwszy ostatecznej 
rezolucji w sprawie wniosku Nyssena. Gra 
w tem rolę rywalizacja dwóc.. najbardziej 
wysławionych mężów stanu: Beernaerta i 
'Woeslego, z których pierwszy popiera mo­
ralnie wniosek Nysseua, stawiając jako pre­
zes gabinetu kwestję zaufania, podczas gdy 
Woeste przeciwny jest wszelkim ustęp­
stwom.

Bruksela. W Jollmont pizyszło do o- 
twartej utarczki pomiędzy żanddimerją a 
robotnikami. Robotnicy drażnili żandarme­
rie strzałami rewolwerowymi, aż w końcu 
żandarmerja dała ognia, priyczem zginęła 
jedna kobieta, a strzały raniły 3 robotni­
ków.

Gandawa. Tuteji „Rycerz*' pracy" (2600 
członków) zasirejkowali.

B ia lo g r ń d .  W ie lu  libera ln ych  p re fek tów  
zosta je  p o d  strażą. W szy scy  są zasu spen  

-dow an i,
B l a ł o g r ó d .  M ełrop o lita  M icnał w staw iał 

się za  uw ięzionym i R istirzem  i  B e lim a rk o - 
w iczem  in te rw e n c ja  m e trop o lfiy  p o zo s ta ła  
b ez  skutku. ,

llia łogród . Według jednej- z krążących 
wersyj o historji zamachu stanu, obiadu 
wcale nie było. Regenci i ministrowie zo­
stali zaproszeni chytrze druku wauym okól­
nikiem na obiad, który się nie odbył Przy­
byli wszyscy (2 zegenc? i 6 ministrów) o- 
prócz ministra Ribaracza. Na 'króla czekali 
niezwykle długo. Wtedy Ristńsz zauważył, 
iż zapewne są jakieś nowiny od rodziców 
króla. Kiedy król wszedł, major Ciricz przy­
stąpił doń i szepnął mu do ucha: Gotowe je! 
(Wszystko przygotowane!) Wtedy król za­
żądał od regentów, aby podpisali akt rezy­
gnacji. Gdy Risticz odmowił, otwarły się 
drzwi przyległego salonu, i weszło wojsko 
pod komendą pułkownika Miskowicza. Mi­
nister wejnj Bogiczewicz zagadnął go-, Kio 
ci pułkowniku pozwolił przyjść do pałacu 
królewsKiego ? — Królewskich dzis tylko 
słucham rozkazów —  brzmiała odpowiedz.

B i a ło g c ó d  C ar i ks, czarn ogórsk i p rze ­
słali k ró low i A lek sa n d row i te legraficzn e r e ­
w elacje .

B lałogród. Wedle wersji urzędowej, król 
dopiero przy trzeciem damu dokonał zama­
chu stanu. Tymczasem major Ciricz obsa­
dził ministerja i domy regentów i mini­
strów, a mrjor Rasicz prefekturę. Po za­
machu zakomunikowano zaszłe wypadki 
wojsku Koka Miłowanowicza Dopiero po 
powrocie Miłowanowicza do itonaku, król 
powołał do rządów Dokicza, a sam począł 
objeżdżać koszary.

B iałogród. Byli regenci Ristiuz i BMi- 
markowicz przeniesieni zostali na pensję

B ia ło g r ó d .  U kaz row ią zu iący  skuptsztynę 
w yraźn ie  za zn a cza , iż  skuptsztyna nie m o­
g ła  się w  m yśl u staw  isti ie jących  ukonsty­
tu ow ać.

Białogród. P og łosk . w iążą  iu ty n o w a n  e 
e x -re e e n tó w  z ich  od m o w ą  p od p isa n ia  się 
p o d  aktem  rezygnacji I  w ięzien i są r ó w n .jż  
w  sw veh  m ieszkaniach  Tlibaracz i A w e k u - 
m  w :cz . M ałe Notine aonusi, iż d c  A w a  
k u m ow ieza  ch cia ł w kraść się rt,tr ...» r Za~ 
siaicy. p rzebran y  za p ortjera , i zosta ł s ch w y - 
tauv. O dtąd  straże w zm o cm o n e .

Białogród. Dtńewni L is* opisuje scene 
zamachu stanu macz j, "iż inne pisma. Po 
obiedzie oznajmi! król Rishczow? ową wo­
lę. Risdcz oponował. Wówczas otwarły się 
drzwi przyległego salonu i ukazało się kil­

ku cncerów, którzy poczęli wołać: Żiwio 
t ralj! Król zwracając się do adjutanta, ma­
jora Ciricza wyrzekł: Pan wiesz, co pan 
masz do zrobienia ’ — puczem odszedł.

Londyn. W  dyskusji nad bilem o home- 
rule przemawiał Asguith.

?rzyjechc,H  do Krakowa
Dnia 17 kwietnia.

Gi „ad Hotei. K. Gołaszewski z N. Sącza. — R. 
Grachi z Wiednia.

Hotel Krakuwsi i. K. Lebenstein ze Lwowa —  L. 
Ohrząszcz z Graboszyc.

Huiel Saski. A. Zipsei x Bie'°kr — Dr. S. Strzel- 
bicki z Roiiczyc. — Z. Kwiatkowska ze Lwowa — 
R. Neumari z Warszawy. -  M. Wauzewsk-' z 3o- 
BLowic. —- J. Zwierzkorslri z Trjtsiu. — I. Fako- 
wiccki 7  Warszawy. — Di. E. Glaser z Jarosławia.

Hotel Drezaeri8ki. I r . S. Pohl ze LwowTa. —  ju 
Pohl | KsjseL — a . P.soher z Wiedniu — U- Gla- 
ae: z Saazu. — Dr. K. Tief z Jarosław . . — J. Ee- 
zniczek z Jarosławia. — L. Friedmaan ze Śląska.— 
H. Spitz z Austrji. — E. Damask z Jarosławia.

P O C I Ą G I  K O I i B J O W E .
Z K rakowa odchodzą:

w  kierunku L w ow a: 7‘* r., 8 r., 10'3 r., P*' w., 
1CKS v  -  W kierunku TFlednla: 5,ł0 r., 6-40 r., 
9’26 r., 3-6 pop., x0 w — W kierunku Warszawy 
5,4° r., 9‘-6 r., 6‘°* w -  W Uernokn Drchej, No- 
\rego S».jza i 1. d. 8-60 r., o-50 po poi,, 7-6 ™.—  Do 

Wieliczki: 1 pop., dr Tarnow u. 5,6° pop.

Do Krakowa przychodzą:
Oć Lw ow a: 5 i., 6-10 r., 2-,f pop.. 8-a0 w 9 - ł2 w.— 
Cd Wiednia, i,, J r., 9-“  r., 8,4I> w., 10-8 w. -  Od 
W -rszr.-ry: 7'83 r., 5 pop. — Z Graniej : 8“  w.
8 ,4a w. — OJ Sn he*, A ei— jo  Sąeza itd.: 6\6 r., 
1 16 pop. — Z W ieliczki: 7-ls w., z T arn ow a: 8,6ii r 
uzas środkowo europejs u. — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

NADESŁANE,

(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re­
dakcji, która tei za nią odpomeoliialncSci nie 

przyjm uje;.

■Wilhelm Fenz
w  K r a k o w i e  

poleca jwoje składy i wystawę na l-szem 
piętrze.

Toileltes des ongies i pilniki. 
Igły do meszyr i błyskawi­
czne. Zabawki i koleje nakrQ- 

cane.

Tutka higieniczne nioklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wibiw. UemojwskiesG
O RZECZEN IE 

laboratorium  chem icznego t ó l .  s te ł . m. L t o i a
®  cs «= ■£: N ®o  *
O .
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L. 19148/1892.
Do pana 

S :efin„ Wleruiz Niemojows-leęo
fabrykanta tu.ek cygaretowych 

we Lwowie.
Z  poleuema Magistratu z duia 24 

marca 1892 L . 19148 zbadalw  na- 
desrany przez pana papier cygareto- 
ŵ r, oznaczony .rodnjiu napise „s. 
W. NiemojowskI" i zualazlei i że ta- 
kewy nit za w e 11 : * uewł icci-
wycb składników i ' P°ć 
den ydawanego proc* „tu pop ołów 
iak i v.-vu o -ywającycL sieaymów od­
powiada zupenut wszelkim wymo­
gom hygiemcznym 
Z miepkiigo laboratorium chemi- 

rznecri
Widziano w prezy jum Magistratu 

r.loohnackl y. r.
Lwów d 30 marca 1892 r.

Dr. M. D. V.'ŁBO 'ioz w. r.
zaprzysięgły chemii, miejski i sadowy
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,j Do nabycia w sklepach S. V/. Niemojow- 
skiego we Lwi ""V Teatralne, 3, Jagiellońska 
6- w Krakoioie Sukien? ce 28, oraz we wszy­
stkich znacz" iejssych handlach i trafikach

Osirzege się pned naśladownictwem
Fu każdego pudełka tutek zaopatrzonego firmą 

S. W. Vlemo)ow8ki dołącza sie pow/ższi orzeczenie 
laboratorium chtm. króL m Lwow!l

Ważne dla wszystkiub!
_ Ktu nie chce, aoy obranie jepc tak b tc : i, jak i 

::mowe utraciło f o r m ę ,  i ochroni: chce od moli, niech 
kupuje:

Ramienniki (wieszadła)
sosnowe, zapuszczane, wszelkiego lórmauu, zastoso­
wane dla Pań i Panów na gureterobę, PP. oficerów 
i urzędników na uniformy p*1 Hf ContŃW sztuka w 
handlach: A. Kriysziofowiczi linia a -B  i fana Ekerp 
ul. Karmelicka 1. 18 w Krakowie. 262 1 10
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Nowenna najskutspzitiejsza do NajświriiszBj lilarji Fanny Niansiającej rcmocy przykładmnł oudów za przyczynNa;'św. P. Nieustającą] P om ocy )
przez 0. B a m rrd a  Łllbisns^ JGCJO, 1 * 7 czw' rtem o. Jobnerr^wydmfiu! Nakład? n  księganr katolickie; D ra  W ła d ysła w a  Miłkowskiego w  Krakow ie.

Cena egzemplarza kartonowanego 25 centów, zaś w bardzo ozdobnej oprawie w płotno angielskie ze złoceniami i brzegami złoconemi 45 centów.
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Od wyrazu zwykłym  ćrnklem 
S  ot., tłustym  d r  hi im po 5  ct., 
fłnimTun ceny ogłoszeń S 5  ct.

7 araz po sprzedania dom mie- 
“  szkalny z obszerńemi zabudo­
waniami gospodarskiemi, tudzież 
z gruutem pod 22 lub więcej 
korcy wysiewu ze zbiorem tego­
rocznym lub bez niego. Wiado­
mość Stary Sącz, Ry^ek L. 7.

ntrarno Biuro sprawunków dla 
VI prowincyi. Lwóv Kopernika 11.
pośredniczy w zatupie wszciti-ii 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5%  prowizji. 2031

Ljjdżne dla wszystkich' Kto
™  nie cfice, aby ubranie jego 
tak letnie jak i zimowo straciło

^ dvm i tr7eua inserowaó . dzien- 
"  nik ach lwowskich i innych 
krajowych lub w zagranicznych, 
to zalalwia-o zawsze najtaniej 
p.zaz Centralne biuro ogiuszeń. 
Lwów, ulica Kopernika ll 203

Doszukuje dię zdolnepo kopisty
do zakładu fotograficznego. 

Bliższa v iadomość w Kedaki-ji 
sKurjera Polskiego we L.rowic 
ped lit. B. M. 2072 5 ?

iormę i ochronić je  od moii, niech 
kupuje: Ramiei.i.iki (wieszadła) 
sosnowe, zapuszczane, wszelkiego 
formatu, zastosowane dl i Pań 
i Panów, na garderobę PP. Ofi­
cerów i Urzędników na uniformy 
po 9 ot. sztuka w- handlach: 
K Krzysztofowioza. Linia A— B 
i Janc ‘ikera, ul Karmelicka 1. 18 
w Krakowie. 47 6 ?

H o wynajęcia dworek  ̂ ogro- 
“  dem i gruntem, pod Nr. 51 
uad stawem, w Pólwsiu Zwie- 
rzynieckiem. Bliższa wiadomość 
tamże. 154 3 3

' yi.ozam buchalterji podwójnej 
listownie. Waruokl przystę­

pne. Łaskawe oferty ..ub iuJ w 
Admin. alturjera Polska w Kra­
kowie. 141 7 ? O s o ńa biegła w krawieczy/nie, 

podejmuje się robót w domach 
prywatnych może również objąć 
_-i"ijsce staiej krawcowrej z po­
mieszkaniem w klasztorze, mb 
w domu prywatnym Adres: 
ulica św, Marka Ńr 2, drzwi 
3cie na dole w Krakowie.

essuns o f English. Lnkcyj ję- 
■■ zyka angielskiego ndziela mic- 
dy człowiek wykształcony prak­
tycznie i teoretycznie. Zgłoszenia 
przyjmuje idm . »Kai% dolsk. 
w Krakowie pod B 7 166 1 3
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Za dusze slip .

JÓ K E F A  K A M IŃ SK ISG O
jako w pierwszą rocznicę śmierci, odbcdde się

T T  a  t *  o  e  ń  s ^ w  o  ż a ł o b n e
kościele św. Florjana, dnia 1T. kwietnia b r., o godz. 8-ej 

.ano, na ktorp pozostałe dzieci pobożna. Pnbliczność i fezano- 
wnycb Członków św. Wincentego ii Pauio zapraszają.
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Nnp ń sze w kraju czasopismo literacko-społeczno artystyczne p. t. 
„MYŚL*1, wychodzić będzie w drugin, kwartale bieżącego -oku 
,a tr; ee.m awego istnienia) w dotychczasowych rozmiaracL i na 
dawniejszych warunkach, pomimo wprowadzenia ilustracyj. W  pier­
wszym kwartale zamieścna „MYŚL”  poezje: Asnyka, Kossowskiego, 
Langego i w. in.; rozprawy literackie: ś. p. Lenartowicza, A. ula- 
zanowskiego, Kossowskiego, Jellinka, Biegeleisena: uswury hi le- 
trystyczne punvszorzędny< h pisarz}' obcych, jak Flauberta, Kiel-

I landa, Daudeta; uadto drukuje powieść przedwcześnie zgaolej au- 
t ( | lorki ś. p. YTalorji Soleckiej, p. t. „Partja szachów'1: krytyki

1
W 01 

0  ęH

artystyczne; stale przeglądy literackie i t. d. — Koczni abonenci 
otrzymują jako DremiUin 1'. Zoli „La Debacie11 (Ponrom), nowi 
zaś kwartalni abonenci pi.ęzątek powieści: , Partja szeebó1" 1'. 
V.7 kwietniu rozpocznie „M Y Sl" druk najnowszego romansu Emila 
Zoli p .  t.: , OoKtór Pp8kal“ . — Prenumerata w miejscu wynosi 
tylko _łr. 1-80 kwartalnie, na prowincji i w całej monarehji 2 z łr ., 
kwartalnie lub 4 złr półrocznie. — Urzędnioy państwowi i auto­
nomiczni mogą otrzymać zniżenie. -  Prenumerować najlepiej 
wprost w Administracji: Kraków ul. św Gertrudy L. 2, 373 1 2
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l a j w i ą ł s z y  i  p i e r w s z y  k o n c e s j o n o w a n y

ŻM UD POGRZEBOWY
„POMPES FUNEBRES“

A. SZAFRAŚSKIfiGD w KRAKCWIE

1
Wesoła, ulica Kopernika Nr 32, dom własny,

FILJA przy ulicy Mikołajskiej Nr 26
Posiada w wielkim wyborze 

Sarkofagi Trumny niklowe, stalowe, metalowe,
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dębowe i z miękkiego drzewa. Materace i Po­
duszki do trumien, wszelkie ubrania żałobne, 
Krzyzyki i Krzyże nagrobkowe. Pomniki ka­
mienne, zawsze kilka G podów  murowanych, lak
do odstąpienia, jak i do najęcia. Katakumby do 

składania ciał na wieczvstość.
W ielki wybór w ieńcó"f z sztucznych, ja k  i z żywych kwiatów

Szarfy z napisami do wieńców.
N ajpiękniejsze l a m i n n y ,  tak  oszk lon e ja k  i n ieoszklon e.

Zaprzęgi do wyboru: konie białe lub kare.
REMIZY, POWOZY PAROKONNE I JEDNOKONNE.
Wysyła ludzi w bogatych uniformach do asy­
stencji przy pogrzebach. Zakład urządza, po­
grzeby od najwspanialszych do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzetelnie, 
po bardzo umiarkowanych cenach i ze ścisłą 

punktualnością.
Podejmuje 3ię sprowadzania zwłok z  zagranicy 
jak ‘ow.iież i przewożenia tychże tak w kraju 

jak i zagranicą.
Telegramy: A. SZAFRAŃSKI, ulica .Kopernika, Nr 32;- 

766 F IL J A : ulica Mikołajbka, Nr 16.
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H PIERWSZE GALICYJSKIE TOWARZYSTWO *

dla M

.TRaJCWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO o
w  Krośnie.

Pa]większy I jedyny okład czysto lnianych płócien kor- ®  
ózynsklch, od n: jgru uszycp pólbieloriych domowych, na mj 
ścierki, sienniki, maclowniki, olńtnp średniej erubości r,a ^
• .  .  .  . '  j o  j  r  j  u n
ścierki, sienniki, maglowniki, płótna średniej grubości na 
koszule i kalesony, płótna bez szwu na prześcieradła, naj­

cieńsze weby
„  . yr ay w- BrZy3 te (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa,
EH garuiEury kawowe, ręczniki furce kie tzdrowia), dymy, por- 

‘N  r^’ ®ra,lfeL płótna na filtry, siatki do chmielu i tp.
SK łady g łó w n e : .

W  We Lv 0Wie i bazarze krajowym galicyjskiego akcyjnego r  
i-wurzystWa handlowego.

^  W Krośnie we właanym składzie.

^  S k ła d y  k o m lao w e :
W Tarno ,0|“ ,l, W ; M Galewskiego. -  V/ Przemyślu w ba* . 

YZJ S f 26 )„U- f zr' ~  W Hreszowf. u A. Borów- <
S  W Czerniowcach u. L. Schneida. — W Tarnowie ^  

n O Foerstera.
C enT ikl i  próbki rozsy ła  się  franso.

D yrek cja .

DRUKARNIA i STEREOTYPIA

w Krakowie, ul. Kanonicza Nr. 9,
zaopatrzona

w najnow sza czcionki i m e s z p y
wykonywa roboty

szvbko, tanio i ozdobnie.

Pierwszy paroT/y
A M E R Y K A Ń S K I  M Ł Y N

do kości i na^czói monlcli
założony w roku 1891

w Klimkówce, p. Rymanów.'

Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów te­
chnicznych, zaopatrzona w najnowsze pałentowane apa­
raty, maszyny etc., laboratorjum chemiczne; — oświe­

tlona elektrycznie.
Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, t. j. 
mąkę kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem 
siatkowym, nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów, 
żwili Thomasa etc., jakoteż tłuszcze, oleje i inne arty­

kuły w zakres przeds. ębiorstwa wchodzące.

Worki i plumby z marką ochronną ^  i firmą St. 
Ostaszewski Klimkówka, p. Rymanów.

Doświadczenia z nawozami sztocznemi, robione na wła 
myci polach, r.iożna oglądać w różnych porach roku. 
Na donoszących o przybyciu konie beda oczekiwać na 

stacji Rymanów,
CENNIKI NA ŻĄDANIE DARMO  ̂OFMLATNIE. TB®-

Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarzęii t:óbr Klimkówki.
poczta, stacja kolJowa ’ telegraficzna Rymanów.

wydawane nakładem

T O S B F A  B . L I X  C Ń g ? I I K 3 0
1 Broń niewieśoia, Kom w 1 akcie z niiioi'eck. 30 < c. 
2. Za po? woleniem łaskawa pam I kom. w 1

akcie z fraacusk (Labiche) ..................... 40 „
3 Łapka na my^zy, kom. w 1 akch z frane 30 „ 
4, Partja pikiety, kom. w 1 akcie z fr. (Fouroier) 40 B
5 Cakie wszystkie, kom. w 1 akcie z franc. 30 „
6 ju.onog.am, kmtochwila w 1 akcie Autoniego 

C.emaszki . .  ...............................................40 „
7. U doktora, fraszka jcen w 1 akcie Wład.

hr Koziebrodzkiego . . . . . .  40 „
8. Promyk słonoa, kom. w 1 akcie Franciszka 

Domnika..................... ..................................... 40 „
9. Kartka w y cię ta , kom. 1 akcie M Dzikow- 

skiego-ChaDD3Kiego......................................40 „
10. J a m  b o g a ty , drobiazg dram. w 1 akcie Wład. 

Maleszewsiriego.............................................. 40 „
11. N ie  d o je ch a li ,  kom. w 1 akcie St. Gtraybnera 40 „
12. P rzestroga  cioci Z osi, drobnostka dram. w 1 

akcie, wierszem, Wład. Bobowskiego . . . 40 „
13. Wigilja św. Andrzeja, sztuka ludowa w 1 

akcie Fr. Domnika, z muzyką M - wierzyć 
s k i e g o ..................................................1 złi — „

Pod prasą:
14 Bonnś prezesem.

Do nabyciu we wszystkich znaczniejizyoh księ­
garniach kluj. i zagri nicz. lub wprost n Wydawcy, 

Kraków, ul. Karmelicka 15, I piętn.
C f ł j W M M M M M W M M M M

* hnm. RoziM iiT
S T ł A E Ó W
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p a r o r i r s s ,

Cyio î, Gurogatów kâ y i kauy figowej
w Rakowicach pod Krakowem

nagrodzona dwuma srebrnemi medalami zasługi c. k. mi- 4  
ubterstwi handlu i rolnictwa

Wyrabia z produktu surowego własnej plantu oj' 
wszelkie gatunki Cykorji sutujzuej i kawy, odzna 
czające się bogactwem części pożywny oh, tudżio  ̂
doskonały na smakiem i zapachem.

Fabryka poleca przedewszystkiem:
Suroęat Ńawy w  pudełkach.
Surogat S aw y  w  szklankach.
Sawę śrutową francuską Rozmanita. 
Cykorię krakowską gorzką.
K a  w ę  h g o w ą .
Cyhorjową Saw ę perłową (Nowość) 
Saw ę krakowska w  skrzyneczkach wy-

♦  b o r o w ą .
2 Kawe żołędziową.

Zalecająe wyroby mojej fabryki, przewyższające za-
♦ letami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 

. nieplonną nadzieję, że Panie Gospodynie najze ,  Które
J  otaczają zawsze i wszędzie swem życzliwem poparciem 

przemysł krajowy, zechcą i tu być pomocnemi w po- 
pieraniu i rozpowszechnieniu wytworów moich.

Do nabycia we wcsyatkiołi handlach

Odznaczony wieloma listami uznana w ruku 1866 założony

PIERWSZY KRAJOWY IA G A ZVN WSZELKICH PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH
DLA OBU OBRZĄDKÓW

S t. P r z y b y ls k ie g o ,  w  K r a k o w ie ,
B  4 6 ,

poleca P T. Duchowieństwu: ornaty, kapy, sztandary, komże etc., jak również 
statuy, monstrancje, kicticliy, lichtarze, Świeczniki, lampy, oraz wszelkie 
w zakie& magazynu przybordw kościelnych wehoizące przedmioty po cenach znacznie 
talis/ych 0(1 wiedeńskich. —- Wszelkie szaty liturgiczue hattuje i wykodeza bię 
w moich praoownuoh ze znajomośoią arrystyuzuą i ścisłe na oznaczony termin 916 38 50
Wielki wybór (duńskiego sreb.a z pierwszorzędnych fabryk, jak CHRIS f0F‘.E

i Spółka w Paryżu i innych.

Największy wyhói' naszyn do szycia
S in g e r a  r ę c z n e  o d  2 8  d o  4 8  Z ł r .  

„ n o ż n e  „  BO 6 5  a
g o tó w k ą  10%  taniej.

m e c ł i a n i k  i s p e c y a l i s t a
L w ó w  j K r a k ó w

H o  t r i  Z o r z a  j R y n e k  2  5.

U f a  IA ® %  o .
% m  -Ą

o

RESTAURACJA

TCRLJHSEIEGO
w Kraiiowie,

w iioteln „poJ  RÓŻA11. 
Oolad za 1 złr.

Jfonilchiułek 17 K w ietnia.
’ Kapuśniak 

Oonsomme Julienne, 
Rosńl z knedlami.

Jajka, soa śmietanowy. 
Pasztet, sos tatarski. 
Mózg au boeurre noir.

Eozboeuf z masłem szczyp. 
Baranic kotlety, sos Sonbica. 
File mignos z szpinakiem.

Pierożki z sera. 
Naleśniki z powidłem. 
Galaretka

Majątki ziemskie
mniejsz? lub większe, w różnych 
st.onach G alicji i Bukowiny, 
poleca do kupna, sprzedaży' i 
4 10 i dzierżawy 20GS

I m a  TOPOLNICKI

O . k .  u p r z j 'W .  

7 E » J © T - w r s z B G  s - f j y f N g l s l r - O - ^ j o l S j Ł i S i

T A 'iR Y K A  R IA R H O B  . Y U
(dachówki, kafle, p m n p ,  WfM posadzki ilp .)

w  Sr&kovde, Zwierzyniec 1. 40,
poleca dachówki oguintr^aje, absolutnie nieprzemakalne, z masy patentowanej „Mnr- 
moriteni" zwane,. Jak również przyjmuje wszelkie obsialnnki wehodząoe w zakres 

kamieniarski. — Próby na żądanie wysyła się bezpłatnie. 18 22 96

Jest do sprzedania w  obrębie m ia s ta ;

kilka parcsl budowlanych
w najl Dpszem i najzdrowutuiejszem położeniu, 
z gruntem wybornym do buaowy i odpowiada­
jącym wszelkim warunkom sanitarnym, ze zdrową X  ( 
wodą, w punkcie, gdzie rozwija się ruch budo- 

wiany, gdzie mają stanąć niebawem
dwa w ielkie budynki rządowe, ja k   ̂
gim nazjum  państw ow e i koszary jOj 

obron y  krajowej.
Rliższa wiadomość u p. Zygmunta Ko­

walskiego, naczelnego rachmistrza krakowskiej 
Kasy Oszczędności. 802 3 ?

energiczny, c riieposzlakuwa- *
f  M łody CZłOWiGk, nym charakterze, pracowity, - 
^posiadający rekomendacje osób b. poważnych, po

K rajow a fabryka  
WYROBÓW TKAGKICH

W Ł :  G O N E T A
TV KOKCZYNIE, p. loco, 
159 . poleca 9 47 

znane jaku najle^szu
Ezystu lniane płótna Kor­

czyńskie
na koszule, piześciemdia bez 
szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do najcieńszych, dy­
my na spodnie", poszwy ą>., 
ręczniki zwSgjS i do nacie­
rania, hustkl do nosa grub­
sze i cienkie webowe, dreli­
chy na liberje i materace, płó­
tna 2 igłowe, obrusy, serwe­
ty, ścierki, płótna grube uói- 
biclone itp. wyroby w najle­

pszym gatunku, 
łenniki i próbki żądanych 
gatunków gratis i iraneo:

A  1 u l  O   WWW... — p w  > I A Ł I I J  U l l j

^ szukuje posa iy kasjera, kontrolora inkasenta, przy 
większej instytucji publicznej lub prywatnej Oferty 

♦ pod lit. S, P. w Administracji „Kurjera Polskiegolt 
X  W  Krakowie. 341 'j | f

Watne dla 
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców.

miijj majż r. i*, została w Łaglewiiikaoh ibok Podnorza pu­
szczoną w rucb nowa pierwsi

PAROWĄ; CZ5IEŁ,
ora: wszelkiej wyrobów glinianych,
a nianowicie: egieł ogniotrwałych, cegieł fasadowych, „Yerhlen- 
lem w", zei.JrwtA, ,; Kfiril-ie.ów“ , cegTeTj studziennych, gzemsów, 
rur drenowych, dachówek t t .  p. — piec patentowy zbudowany 

według najnowszej konstrukcji.
Materjal do wyrobów zbadany nr miejscu i uznany za najlepszy 
przez pierwsze powag) :ścl >we. — Wyroby „azelkie uskutecznione 
będą punktualnie i dokładnie wediug rysunków PP. Architektów 

i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje już obecnie c każdym czasie

Zarząd dobr „ŁAGIEWNIKI" poczta °odgórze.
Dh Kraków*, upoważnionym wstał do sprzedaży Adolf Kirschj 

ulica Iw. Sebastjana 30.

iP iciTSfo Towarzystwo tiaczy-
od r 1882 istniejące w KORCZYNIE (oboi Krosna). 1'

poleca Szanownej P. T. Publiczności wyroby czysto lniane 
iai: płótnu od najcieńszych do najgrubszych gaturłeów! 
płótna półbielona i szare, drellszki na liberje dymki 
zwykłe i adamaszków jj ręczniki zwykłe, adamaszkowe 
i kąpiele w  turpekie, obrusy h:ałe i kolorowe ze ser wetu - S  
mi, chustki, fartuszki, ieier.M i Ł o. w :ia ares t r 6  » 
wchodzące wyrohy. Cenniki z próbkami rozsy a się franco,

D Y R E K C J A .

Agencja handlowo-przemysTo- 
wa wo Lwowie, ul. Pańska m.

Poszukuje się znaczniejszych 
drzewostanów. — Dostarcza ma- 
izyny i pierwszorzędnych fabryk 

do przemysłu i rolnictwa.

P r o ś b a !
Starzec ośmdziesiecioietnf
T r̂az z zoną 'wiekową, były 
obywatel ż Królestwa, nie 
mogący zapracować, zrujno­
wany z powodu udziału 
w wypadkach 1846, 1863 
roku, udajb się do wspania­
łomyślność:' jtlodaków o ra­
tunek w nędzy. Łaskawe da­
tki przyjmuje i  dm - Kurje­
ra Folskiego“
pod 1. W. Z.

w Krakowie,
131 S ?

Zmiana lokalu.
S A ^ i O K T  M Ó D

i PRAOOT7NIA 
SUKIEM DAMSKICH
Heleny T eletzn iek ie !
przeniesioną została z d. S kwie­
tnia b. r. z ul. SfawKoui8Kiej na 
ul. Floriańską pod L. 8 w Kra­

kowie na l-sze piętro.

Jesi

dom dwupiętrowy
do sprzedania na jednej 
z giównycb ulic w Krako­
wie położony, niemniej do­
bra położone w zachodniej 
Galicji, oraz parę kareeia- 
nycb koni 17-tej miary, pól- 
kryty, mało używany p o ­
wozili i parę szorów mało 
używanych Adresu właści­
ciela udziel' Administracja 
,,Kuriera. Polskiego" w Kra- 
S67 kowie pod I. 3

SKŁAD Piflrt i PORTERU
z  :b t =ł o -w .a l :r .t t

ALBRECHTA
Takowe sprzedaję po następujących eenaoh:

Piwo cesarskie .  10 ct. 
„ marcowe .  12 „

Porter
Ale

16 ct. 
16 „

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rabat. Rć 
wnież przyjmuję zamówienia na piwo żywieckie 

w beczkach, 741(20 20)

G. L f c Z A R .  —  K R A K Ó W ,
ulica św. Jana, 1. 9, na dole w podwórzm

ip m r  ^enuzyńsM,
zaiożory w roku 1857

poleca wyśmienite gatunki ewyck piw.

o  -flS 9
N 

Ô<0
-

fr -H
!

i'iwo Bawar 
Piwo Marcowe 

Piwo Leżak 
Porter Krajowj

w

F  ts1

Wyborna akośó. Wyscka zdrowotność. 
C E N T  N I S K I E .

Piwa nasze nie ustępują taL pod v  giędem czystości wyrobu, jako 
tez wybornego smaku najpierwszym uiarkom zagranicznvm. Wysyła 

ka na pr ivmcję ozybko i dokładnie.
Odstawa w  K rakow ie bezpłatn ie do dom u.

Reprezentacja browaru
w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I 5, cbof; lortru.

tt K ra k o w ie , R y n e k  30. gprT* Zlecenia 
z prowincji uskutecznia sią odwrotną poczty ber do- 

Uczonia ‘łro î ĵi. K d r  f a i f f l i  $  c .  I  ę l  B a s b  H i p t e a *

W s z e lk ie  p rp icr^  w a r to ś c io w a , bankno­
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pud naj- 

liorzyitniejszeini wirunkan.]

Wydawna,. -..nnzjEay I cipewladzlalay rndâ tir: Dr. Uztt Ort wskl. D rak TCł L. A w z y i a  i M u g j! pad a a n ą d r a  l a c i  fiadr AfkiLJja.


